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moralnym na granaty
w Mandżurii.

i bomby sowieckie
LO NDYN, 27. 11. Poseł chiński 

w Londynie wręczył wczoraj notą 
rządu nankśńskiego wystosowaną  
do sygnatur jassy  paktu K ełloga w  
sprawie ofensyw y bolszewickiej w 
Mandżur ji.

Takie sanie noty otrzymały rzą­
dy innych wielkich mocarstw.

Poseł chiński w Rzym ie ma pod­
jąć odpowiednie kroki w lidze na­
rodów.

Zdaniem angielskich kół polity­
cznych liga narodów znajdzie sią w 
trudnem położeniu i prawdopodob­
nie będzie musiała ograniczyć się 
tak, jak podczas pierwszej inter­
wencji, do udzielenia rządowi naa- 
kińskiemu rady, by podjął bezpo­
średnie rokowania z Moskwą.

Największe szanse powodzenia 
ma wymiana zdań m iędzy pierw  
szymi sygnatarjuszam i paktu Keł- 
loga ze Stanami Zjednoczonemi na 
czele z jednej, a państwami prowa­
dzącymi wojnę tj. Chinami i Sow ie­
tami z  drugiej strony.

A le i w tym  wypadku cała akcja 
pośrednicząca będzie się ograniczała 
tylko do nacisku moralnego na So­
w iety .

Poselstwa chińskie w Berlinie 
ogłasza treść noty, doręczonej 
przez rząd nankińsbi w Moskwie
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P. E R E M  J E R  U P R E Z Y D E N T A  
R Z P L IT E J .

W A R SZ A W A , 27. 11. (wł.) Dziś 
o godz. 1 pop. p rzyby ł n a  Zam ek 
prezes rad y  m in istrów  p. Św italski.

P re m je r  p rzy ję ty  został przez p. 
p rezy d en ta  n a  godzinnej konferen­
cji. Ze w zględu n a  zbliżający się 
te rm in  otw arcia  sesji sejm owej, w 
kołach politycznych p rzy p isu ją  tej 
konferencji w ielkie znaczenie.

za pośrednictwem tamtejszej amba­
sady niemieckiej.

Rząd nankiński prostuje twier­
dzenie sowieckie, jakoby wojska 
chińskie sprowokowały armję so­
wiecką. Dla stwierdzenia, po czyjej 
stronie leży wina, proponuje Nan­
kin utworzenie komisji śledczej,
mBSSSSESSaSBSiS

złożonej z przedstawicieli obu 
państw z neutralnym przewodni­
czącym na czele.

Dla utrzymania pokoju w pasie 
nadgranicznym rząd chiński propo­
nuje, by oba państwu równocześnie 
w ycofały swe siły  zbrojne na odle­
głość 80 mik od granicy.

Profess przeciwko szkalowaniu rządy 
marszałka Piłsudskiego.

ŁÓDŹ, 27. 11. W czoraj odbył się 
w Z duńskiej IVoli wiec niem ieckiej 
p a r t j i  socjalistycznej p racy , na  k tó­
rym  przem aw iał poseł K ron ing .

Gdy p relegen t w sw oisty  sposób 
począł w ystępow ać przeciw ko rzą ­
dowi i m arszałkow i P iłsudskiem u, 
posypały  się z sali ostre  pro testy .

Rozległy się okrzyki: „K łam ­
stw o !“. „P recz z k łam cą sejm o­
wym!

Poseł K ron ing  m usiał przerw ać 
przem ów ienie i p rzy s tąp ił do odczy 
tan ia  rezolucji, jednakże publicz­
ność nie dopuściła do tego. W śród 
w rzaw y i okrzyków : „N iech żyje
m arszałek P iłsudsk i"  poseł K ro- 
n ing  zmuszony był zrezygnow ać z 
odczytania rezolucji.

W obec ustaw icznej w rzaw y po­
lic ja  w ezw ała zebranych do opu­
szczenia sali.

RosfeicI® s k a rb c a  bankow ego .
50.000 zł. i liczne akcje w rękach kasiarzy warszawskich.

ŁÓDŹ, 27. 11. Nocy dzisiejszej
do lokalu banku  przem ysłow ców 
zgierskich w  Zgierzu w łam ali się 
kasiarze, k tó rzy  po rozbiciu b iu rek  
i szaf p rzy s tą p ili p rzy  pomocy spe­
c jalnych  apara tów  do w yw alenia 
d rzw i skarbca.

J a k  dotychczas zdołano ustalić, 
w ręce w łam yw aczy w padło 50.000 
złotych gotów ką, oraz liczne akcje

i weksle.
Pofozrzucane n a  podłodze papie 

ry w artościow e i L ankto ty  św iad­
czą, że kasiarze m usieli się bardzo 
spieszyć.

P o lic ja  u sta liła , iż pozostaw ione 
na  m iejscu balony z tlenem  i ślady 
świadczą, iż m a się tu  do czynienia 
ze specjalistam i w arszaw skim i.

Napad chłopów na gmach Sowiety.

P O S E Ł  S O W IE C K I W  W A R ­
S Z A W IE  C H C E  S IĘ  PO DA Ć DO 

D Y M IS JI.
W A R SZA W A , 27. 11. (wł.) S ta ­

lin. zawaswał_ do M oskw y posła 3. 
S. K , rv. w  W arszaw ie, Bogomoło- 
wa. W  dniu  dzisiejszym  n a  posie­
dzeniu P o litb iu ra  Bogomołow zło­
żył spraw ozdanie ze swej działalno 
ści.

Bogcmolow nosi się z zam iarem  
złożenia dym isji ze swego obecnego 
stanow iska, tłom acząc swój czyn 
a takam i p rasy  w arszaw skiej na 
działalność przedstaw icieli ZSRR. 
w  Polsce.

M 03KW A. 2711. W okolicach 
Żytomierza chłopi dokonali napadu 
na gmach sowietu wiejskiego, w któ 
rym odbywały się obrady komuni­
stycznej organizacji. Chiopi otoczy 
li gmach sowietu, un emożliwiii ko­
munistom opuszczenie tego gm achu

i podpalili go. P o  krwawej walce 
komunistom udało się wydostać z 
płonącego gma hu. Władze sowiec 
kie w ysłały ekspedycję karną, która 
dokonała wśród chłopów iicznych 
aresztowań.

Pierwsza kradzież samolotu.
z  lotniska amerykańskiego.

NOW Y JO R K , 27. 11. Z K anzas 
C ity  donoszą o n ienotow anym  do­
tychczas w ypadku kradzieży  sam o­
lotu.

W czesnym  rankiem  kierow nic­
tw o lo tn iska  otrzym ało polecenie 
p rzygotow ania do s ta r tu  jednego z 
samolotów pryw atnych , k tórego
w łaściciel, ko rzysta jąc  z pięknej
pogody, zam ierzał odbyć w iększy

lot wycieczkowy.
G dy sam olot już  s ta ł na  lo tn isku 

i m otor był w  ruchu  zjaw ili się 
dw aj m ężczyźni, k tó rzy  niepoznani 
przez personel lo tn iska  wsiedli do 
sam olotu i odlecieli w  nieznanym  
kierunku. j§

K radzież zauważono dopiero po_ % 
p rzybyciu  Właściciela sam olotu, ale" ^

B. M IN. Z D Z IE C H O W S K I 
zapłaci! 180.000 zł. za dużo za ma­

jątek.
W A R SZA W A , 27. 11. B. m iniy 

s te r  skarbu  p. J e rz y  Zdziechowski 
naby ł niedawmo m ają tek  ziemski, 
za k tó ry  zapłacił pół m iljona zł.

Czy p. Zdziechowski za mało 
znał się n a  tranzakc jach  _ ziemią, 
czy też pośrednicy znali się za b a r­
dzo, dość że b. m in is te r doszedł do 
w niosku, iż zapłacił za m ają tek  o 
180.000 zł. za dużo.

W obec tego p. Zdziechowski^prze 
ciwko sprzedaw com  m ają tk u  
wniósł skargę do sądu. R ozpraw a 
odbędzie się w  sądzie okręgow ym  
w styczniu.

Za „goia“ nóż w płuca 
z ręki brata.

K A L liZ , 27.11. W dniu wczoraj­
szym przywieziono do szpitala św. 
Trójcy w Kaliszu Antoniego Dolskie­
go z ciężką raną, zadaną nożem w 
płuca.

Dochodzenie policyjne stw ierdzi­
ło, iż podczas zawodów dwu dzi­
kich drużyn piłkarskich Dolski strze­
li! bramkę zadając kieskę drugiej 
stronie.

G iajacy w przeciwnej drużynie 
brar Dolskiego Franciszek, rozgn ie­
wany przegraną, podbiegł do brata 
i zadał mu straszny cios nożem w 
plecy, przebijając go prawie na wylot.

Zanim zdołano go zatrzym ać 
Franciszek zbiegł i dotychczas nie 
udaio się go  odnaleźć. Antoni Dol­
ski dogorywa w szpitalu.

M asona psychoza w m iastach 
niemieckich.

W szę d z ie  „ w id z ą "  u p io ra  D u s ­
se ld o rfu .

WIEDEŃ, 27.11. Dzienniki dono 
szą  z Linzu, że nagie rozpow szech­
niła się w mieście w iadom ość, tż 
krwawy umór Dusseldorfu znajduje 
się w Linzu, Ludność ogarnięta pa­
nicznym strachem zwraca się m a­
sowo do policji i władz bezpieczeń­
stwa z prośbą o ochronę. O kazało 
się, rzec z prosta, że pogłoski _ te, 
których źródła nie zdołano stw ier­
dzić, pozbawione są  wszelkiej pod­
stawy.

M IN IS T E R  R U M U Ń S K I 
W W A R S Z A W IE .

W A R SZA W A , 27. 11. (wł.) 28 li­
stopada b. r. p rzybyw a do Polsk i 
■wiceminister rum uńskiego m ir.iste- 
r ju m  rolnictw a, p. P e trin i.

M inister wygłosi przem ów ienie 
n a  otw arciu  w ystaw y  rum uńsk iej 
w  W arszaw ie w dniu 30 b. m.

złodzieje byli już daleko.

Tragiczny finał ślubu w aeroplanie.
NOWY JORK, 27. l i .  W samolocie, 

szybującym na wysokośei 800 metrów 
ponad Roosevelt - Field 7, szybkością 
175 km. na godzinę, odbył sio ślub, któ 
ry  zakończyć się miał zeskoczeniem 
pary ślubaej i 12 gości weselnych r  ' 
ziemie przy pomocy spadochronów.

Panna młoda, która pierwsza wysko

czyła, nie zdołała rozwinąć na czas 
spadochronu i zabiła się, spadając z 
wysokości 380 metrów. Rór.nicż skok 
nowożeńca nie udał się i zakończył sio 
śmiercią.

Wobec tego pozostałym odeszła 
chętka od karkołomnego powrotu na 

'ziemio.
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te gniewy?POSEŁ Pit AG IKR POD ZARZUTEM 
NADUŻYĆ.’.

w AKS/.AWA, 27. 11. Scusacyjne 
4iiv|)tvnj o L-auuiyela w powiatowej 
Tfar«aw *kifj kasie chorych, ptow adio 
no yrŁCf. wUdze sadowe, zatacza coraz 
giersze k rsyp.

^rowadzucy śledztwo prokuratorzy 
bii.irewlez i Siewierski, postanowili 
wwroźye daeluklzcałe przeciw posłowi 
Pragicrow  i (P.P.S.), prezesowi okręgo­
wego związku kas chorych.

Poprzednio aresztowani b. dyrektor 
powiatowej kasy chorych Kazimierz 
Kriczewski oraz aptekarz kasowy A- 
dam  Kinel pozostają siadai w więzie­
niu.

Przeciw aptekarzowi Kisielowi p ro ­
wadzone' jest śledztwo m. in. o pota. 
jem  na sprzedaż kokaiuy z apteki ka­
sy chorych, k tó ra  pozostawała pod je ­
go zarządem.

Z dotychczas aresztowanych fun- 
kc.jonarjuszów kasy chorych zwolniono 
za kaucją jedynie b. kom isarza w ar­
szawskiej powiatowej kasy, Bolesława 
Bratvvq.

GW AŁTOWNE SCENY W SE JM IE  
W ĘGIER.

BUDAPESZT, 27. 11. W parlam encie 
węgierskim  socjaliści urządzili dziś 
gwałtowną dem onstracje przeciw W io. 
cii om.

Gdy w ioży dyplom atycznej zjaw ił 
się wioski m inister oświaty Baldino, 
k tóry  gości od dni k ilku w Budapesz­
cie — praw ica i centrum  parlam entu  
pow itały go oklaskami, na  lawach so­
cjalistycznych zaś podniósł się tum ult.

Socjaliści uderzali w pulp ity  i wy- 
garażaii m inistrow i włoskiemu pięścią 
mi, wołając: „Gdzie są m ordercy Mat- 
teotiego? Co się stało ze spraw ą od„ 
szkodowań na  Y/ęgrzech?"

M inister Baldino przypatryw ał się 
spokojnie przez chwilę te j dem onstra­
cji, poezem opuścił parlam ent.

W kom unikacie urzędowym zacho­
wanie się socjalistów nazwane jest 
naruszeniem  praw  gościnności i czy­
nem niepatrjotycznym .

KRABA KŁUSOW NIKIEM .

I lra b ia  M aurycy P. w grudniu  ub. r. 
znalazł się w lasach białowieskich.

Mimo czasu ochronnego na zwierzy 
nę, p  H rab ia  ubił wspaniałego jelenia.

Dowiedział się o tym  niemyśliw- 
akim czynie miejscowy starosta  i zde 
cydował, że p. h rab ia  m usi ponieść na 
stępstw a celnego, jednocześnie fatalne 
jju strzału.

Skazał więc myśłiwego n a  500 zł. 
grzywny, .10 dni bezwzględnego aresz. 
tu, 5 zł. kosztów adm inistracyjnych ' i 
odebranie praw a polowrau ia na 5 lat.

Obecnie wyrok p. s tarosty  nabrał 
mocy praw nej.

TRAGICZNA POMYŁKA 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI.

KATOW ICE, 27. II. Paw eł F ijo ł z 
Pszczyny poznał w re s tau rac ji P ran- 
dysa w Katow icach jakiegoś mężczyz­
nę, trudniącego się tępieniem  szczu­
rów.

Na prośbę F i jo la  nieznajom y przy. 
gotował jedną bułkę, sm aru jąc  ją  ma­
słem i pasztetem  z dodatkiem trucizny 
na szczury. F ijo l schował bułkę do kie
ęseri, •

W czoraj rano  przyszedłszy do re­
s tau rac ji F ijo ł w sunął rękę do kiesze­
ni* w yją! bulkę i zapomniawszy, że 
Jest ona zatru ta , zaczął ją  jeść.

Zaledwie zjadł połowę bułki, dostał 
silnych boleści i przewieziony do szpi­
ta la  zmarł, mimo natychm iastow ej po. 
mocy lekarskiej.

Z O L Ą O Ł A — 
lo stróż zdrowia
reguiuią  g o  i łagodnie  przeczyszczają

Pigułki  p r z e c z y s z e z a j ą c e
ze sfinksem

i.,", H i W. B orow skiego
Aęitszrtwfl, Jgrozolim ska 59.

Akadem  ja  zorganizow ana w 
ubiegłą niedzielę w  sali te a tru  
m iejskiego w Sosnowcu z rac ji 
14 O-ej rocznicy D ekertowskiej, 
b y ła  pierw szem  ujaw nionem  na- 
zew nątrz samodzielnem w ystąpię 
niem  elem entu mieszczańskiego, 
dążącego do zgrupow ania się i 
w ytw orzenia form , um ożliw iają­
cych i u ła tw ia jących  obronę in te­
resów m iast.

O bojętną jest rzeczą, jakiem  
m ianem  ostatecznie ten  elem ent 
nazw iem y, jak  słusznie w swem 
pięknem  i głębokiem  przem ówie­
n iu  na  akadem ji podniósł dr. A. 
Reybekiel. M ożną dowcipkować 
więcej czy m niej m ądrze n a  te­
m at s tan  „trzeci", czy też „śred­
n i" , m ożna obłudnie rozdzierać 
szaty, snując n iem ądre obawy i 
czarne podejrzenia z powodu pró* 
b y  uśw iadom ienia ogółowi pew­
nych odrębnych interesów  miesz­
czańskich i robić z tego powodu 
aż zarzu ty  rozluźniania więzów 
ogólno narodow ych itp. Zbyt do­
brze Tniemy, co jest przyczyną i 
źąódłem tych  obawą zbyt dokład­
nie zdajem y sobie spraw ę czem 
jest d la  narodow ej dem okracji 
w yrw anie z pod je j wpływów 
m ieszczaństwa, w  o rd y n arn y  spo 
sób oszukiwanego przez paten to­
w anych „narodowców7", aby  nas 
dziw iły docinki i lam enty  „K u- 
r je ra  Zachodniego".

Jakkolw iek  usiłow anoby dow 
cipkować czy lam entow ać, grozić 
czy straszyć, to fak t pozostanie 
faktem , iż stopniowo, zwolna, 
lecz stale  do świadomości nasze­
go m ieszczaństwa w nika przeko­
nanie, że m a ono, podobnie jak  i 
inne w arstw y społeczne, swe 
odrębne in teresy , k tó re  niejedno­
k ro tn ie  dość mocno, a  naw et ja s ­
kraw o odcinają się w7 życiu go- 
spodarczem  zwłaszcza. To jest 
fak t, k tórego n iem ądrym  dowci 
pem  się nie zbędzie, to jest rzeczy 
wistość, zwłaszcza jeśli chodzi o 
in te resy  polskiego mieszczań­
stw a. Bardzo to ładne, aczkol­
w iek zbyt trudne  do zrozum ie­
n ia, że an tysem ita  czystej k rw i 
„ K u rje r  Zachodni" może na  chwi 
lę zapomnieć o swem antysem ity  
zmie i patronow ać polsko '  żydów 
skiernu zjazdowi rzemieślnicze­
m u, ale przecież n ik t poważnie, 
naw et chyba on sam, tego „patro  
n a tu "  nie bierze. Ot jest okazja, 
żeby rzem ieślnikam i trochę może 
rząd  podrażnić i d la  dogodzenia 
m ałpiej uciesze idą w k ą t an tyse 
m ickie zasady i w krzyw em  zwie 
rciadle raz  jeszcze (niewiadomo 
zresztą, k tó ry  z rzędu) ukazuje 
się w artość endeckich, „narodo­
w ych" zasad.

Otóż to, panowie, mieszczań­
stwo nareszcie przestaje  w am  
w ierzyć zbyt dobrze p rzyg ląda­
ło się ono od szeregu la t waszej 
pracy , zbyt boleśnie na  jego skó­
rze odbijały  się wasze orjentacje 
i posunięcia, m a dosyć tych  poli­
tycznych opiekunów, k tórzy  w y  
cisnęli je, jak  cy trynę. Miesz­
czaństwo —  to  trzeźw y element, 
poznało ono w artość waszych 
„niezłom nych" i „praw dziw ych"

zasad, m a dosyć politycznego ba 
łam ucenia i waszych p arty jnych  
swarów. Ono chce spokoju i mo 
iśnośei p racy  swobodnej, chce 
mieć zabezpieczone gospodarcze 
dzisiaj i ju tro , chce w te j płasz­
czyźnie swą organizację przepro 
wadzać. —  „Boże, strzeż mię od 
przy jació ł"  —  mówi ono dzisiaj 
pod adresem  panów  z obozu 
„K u rje ra  Zachodniego". K oń­
czy się okres politycznych kaw a 
łów, trzeba nam  uczciwej i  rze­
telnej pracy! Uświadom ienie to

Powrót posła Rauschera z Ber­
lina do Warszawy nastąpi dziś w 
czwartek. Celem podróży posła Rau 
schera były sprawy, związane z ra­
tyfikacją polsko-niemieckiego ukła 
du likwidacyjnego.

Poseł Rauscher wyzyskał swój 
pobyt w Berlinie celem odbycia z za 
interęsowanemi ministerjami Rze­
szy niemieckiej konferencji w spra­
wie obecnego stadjum rokowań o za­
warcie układu handlowego z Pol­
ską. Jak  słychać — w sprawie w y­
wozu węgla polskiego do Niemiec 
osiągnięte zostało zasadnicze poro­
zumienie między zainteresowanemi 
sferami przemysłu węglowego Kato 
wic i Gliwic. Obecnie toczą się roko­
wania na temat technicznych for­
malności, związanych z zarachowa­
niem i statystyką wywozu węgla z 
Polski do Niemiec w ramach t. zw.

następu ję  dość szybko. Mówiła 
D tern w yraźnie szczelnie zapełnio 
na  sa la  te a tru  m iejskiego w nie­
dzielę na  akadem ji, jak  rówftież 
p rzy ję te  tam  rezolucje. Miesz­
czaństwo sam odzielnie chce brać 
udział w  w yścigu p racy , jak  o 
tern m ów iła depesza, w ysłana na  
ręce m arszałka Piłsudskiego- 

T a część samodzielności prze 
raża polityków  polskiego „wczo 
ra j" .

Si® W arsku

salda miesięcznego, które wynosić 
ma około 350 tysięcy ton miesięcz­
nie.

Bardziej skomplikowanie przed­
stawia się obecnie sprawa wywozu 
świń, gdyż strona polska pragnie u- 
zyskać zapewnienie, iż będzie mo­
gła sprzedać w Niemczech przyzna­
ny kontyngent 200.000 świń rocz­
nie, na wypadek, gdyby fabryki, 
które mają nabywać surowiec pol­
ski, nie będą mogły lub nie zechcą 
nabywać go w rozmiarach przyzna 
nych kontyngentem.

Ponadto toczą się rozmowy na 
temat techniki organizacji wywozu 
produktów mięsnych do Niemiec.

Należy oczekiwać, że poseł Rau­
scher po powrocie z Berlina przy­
wiezie dokładne instrukcje od rzą­
du Rzeszy co do kwestyj spornych 
w rokowaniach o układ handlowy.

Ciłonkowie wydz. powiatowych mogą byś radnymi.
Usuwać się mają od kwestii, w których zainteresowani

są  osobiście .
Wielokrotnie powstawały wąt­

pliwości có do interpretacji dekre­
tu o wyborach do rad miejskich w 
miastach t. zw. niewydzielonych 
powiatów.

Chodzi o to, czy członkowie wy­
działów powiatowych mogą być 
jednocześnie członkami rad miej­
skich, ze względu na możliwe koli­
zje między temi organami. Kolizje 
takie mogą powstać np. przy roz­
patrywaniu przez wydziały powia 
towe wyników gospodarki miej­
skiej, wydawaniu zarządzeń polu- 
stracyjnych wespół z członkami ra­
dy, przy wykonywaniu władzy dy­
scyplinarnej w stosunku do magi­
stratu itp.

Jeszcze jeden- podatek.
Min. przemysłu i handlu opraco­

wało projekt wprowadzenia specjal­
nych opłat dla pokrycia budżetów 
izb rzemieślniczych.

W chwili obecnej izby rzemieślni 
cze pokrywają swrn budżety z dodat­
ków do świadectw przemysłowych z 
3-ch najmniejszych kategorji prze­
mysłowych. Uzyskane kwoty są jed 
nak zupełnie niewystarczające.

To też projektuje się wprowadzę 
nie innego obciążenia, polegającego 
na tem, że każde przedsiębiorstwo 
rzemieślnicze płaciłoby rocznie 20

K I N O

„ M o m u s“
Pogoń.

Od c/.wtiriKu 28 lismpuuu u * j  meuzieu i  grudm
Wielkie arcydzieło według głośnej pow ieści 

GABRYELI ZAPOLSKIEJ

PRZEDPIEKLE
ANONS:

Od czwartku 5 grudnia
ANONÓ.jj

. C A R E W I C Z *

Ministerjum spraw wewnętrz­
nych wyjaśniło obecnie dekret w 
tym sensie, że dopuszcza ewentual­
ność równoczesnego piastowania 
mandatów w wydziałach powiato­
wych i radach miejskich. Zastrze­
ga jednak, że (członkowie wydzia­
łów powiatowych nie powinni brać 
udziału w posiedzeniach rady miej­
skiej, na których rozpatrywane są 
sprawy7, w7 których zainteresowani 
są osobiście.

M .S. W. uważa, że w bieżących 
pracach wydziałów, które polegają 
na rozpatrywaniu spraw budżeto­
wych, finansowych i gospodarczych 
udział członków rad miejskich jest 
pożądany.

zł. od samego przedsiębiorstwa, 10 
zł. za każdego czeladnika i 5 zł. od 
ucznia. Poszczególne izby rzemieśl­
nicze mają możność obniżenia, ale 
nie podwyższenia tych stawek.

Pozatem wysunięty został pro­
jekt wprowadzenia nowego syste­
mu opłat na cele izb przemysłowo - 
handlowych; mianowicie zamiast 
dotychczasowych dodatków do świa 
dectw przemysłowych i handlowych 
projektuje się wprowadzenie dodat 
ku do podatku obrotowego w wyso­
kości pół promille od obrotu.

Staii rokowań o traktat tiariiiown
poSsko » niemiecki.



KRONIKA. Oszczędny budżet
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28  
Czwartek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: M answ etra 
lułro: S atu rn ina 
W schód stolica: 7.16 
Zachód , 15.52

Z posiedzenia zarządu miasta w Sosnow cu.

R A D I O .
W A li S Z A W A

Czwartek, 28 listopada.
111.58.. Sygnał czasu z W arsz.
12.80. Y ll.m y  koncert szkolny z

F ilharm . Warszaw., org. przez Wydz. 
Ośw. i Kult. m. st. W arsz. wespół z P. 
E. Ork., filii, pod dyr. J . Ozimińskiego, 
wianka" St. W yspiańskiego w reż. i ra- 
kowslci (skrz.) i prof. L. U rśtein  la­
kom p.). Słowo wstępne wyp. p. S. N a - 
tanson.

15.00. Kom. gospodarczy.
15.15. Kom. LOP. i P.
16.15. Muzyka z płyt gramol".
17.15. „Wśród książek" — Przegląd 

najnowszych wydawniethw — wygi. 
prof. H. Mościcki.

17.45. Koncert kam eralny. Z. Dawid 
sonówna (fort.) i S. Zm igryder (fort. i 
słowo wstępne).

18.45. Rozmaitości:. W ystęp p. Wł. 
Waltera.

19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Muzyka z płyt gramof.
19.58. Sygnał czasu z Warsz Obs. 

Astronom.
20.00. Odczytanie program u na 

dzień nast.
20.05. K onkurs kompozytorski cza­

sopisma „Muzyka".
2100. Feljet.on p. ).: „Na ulicach 

W arszawy w roku 1830" — wygł. prof. 
H. Mościcki.

21.15. Słuchowisko p. t. „W arsza- 
J3. A rgasińska (sopr.), prof. J. Dworza- 
djofon. p. Z. M ary newskiego.

22.00. Kom.: meteor., polic.. i sport.
22.25. „Ostatnia fala" red. .1. P io ­

trowski.
22.25. Kom. PAT.
23.09. Muzyka tan. z „Oazy".

K A T O  W I C E .
Czwartek. 2S listopada.

1L5S. Sygnał czasu z W arsz. i hej­
nał z Wieży M arj. w Krakowie.

12.05. Koncert z płyt gram.
12.30. Transra. z Warsż.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

Śl. i kom. Teatru Poi.
16.20. K oncert z p ły t gramof.
17.15. P rof W. Dzięgiel: „Mieszczą 

nie śląscy przed kilkuset laty" cz. LII.
17.45. Koncert z W arsz.
18.45. Rozmaitości, zapowiedź pro­

gram u na dzień nast-.. kom. Teatru Pol. 
oraz przegląd widowisk.

19.05. Skrzynka pocztowa. Kores­
pondencję bież. omówi p. S. Steczkow-

i9.3G. Dr. K. Załuski: Z cyklu spor. 
towego — „Zaprawa narciarska".

19.58. Sygnał czasu z W arszawy.
20.05. Transm. z Warsz.
22.15. „Znaczenie idei F. I. D. A. C. 

na polu międzynarodowej polityki po. 
kojowej" (Mrj. J. Ludyga — Laskow­
ski, prezes F. I. D. A. C‘u w Polsec).

22.35. Kom. PAT.
23.09. M uzyka tan. z Krakowa.

Co w y św ie t la ją  kina:
Kino „Wawel" »Ludzie bez obli

CZc«
Kino „Odeor “ Za grzechy oj 

ców.
Kino „Momus" »Przedpiekle«.

Ogólna.
(o) Samorządy lekceważą swoje

długi. Ministerjum spraw wew-
aę trz y m  s&Terdsifo, s© niektóre
związki komunalne lekceważą so­
bie swoje zobowiązania pożyczko­
we tak dalece, że nie preliminują 
nawet w swych budżetach wydat­
ków na spłatę długów.

M. S. W. wydało w tej sprawie 
okólnik, w którym podkreśla, że te­
go rodzaju niedopuszczalne postę­
powanie podważa zaufanie do sa- 
morm.bnv na rvnku kredytowym.

Z Kielc.

(k) Ruch służbowy w województwie. 
W  resorcie m inisterjum  spraw  wewnę 
trznycb dopuszczeni do służby jrrzygo 
towawczej: Eugcnjusz Kolankowski — 
na stanowisko urzędnika 1 kategorji 
w starostw ie w Busku, Józefa Zycha 
— na stanowisku urzędnika 2 kategorji 
w urzędzie wojewódzkim w Kielcach. 
Zwolnieni zostali: M ichał K ania, rack

M agistrat przystąpił do prac nad 
budżetem na rok 1930-31.

Ze względu na zobowiązania ma 
gistratu, jakie przypadają w tym o- 
kresie do uregulowania, a które 
wynoszą około półtora miljona zło­
tych, opracowano „oszczędny” bu­
dżet, ograniczając się tylko do naj 
niezbędniejszych wydatków. Przy 
opracowaniu budżetu, w z ię ło  za 
podstawę budżety z trzech poprzed 
nich lat.

Ostatecznie zarząd miasta usta 
lił, że budżet zwyczajny na rok 
1930-31 nie powinien przekraczać w 
wydatkach zł. 3.200.000, nie wlicza­
jąc spłaty długów.

W dalszym ciągu zarząd miasta 
zatwierdził 4 plany budowlane, u- 
chwalil kupić 2 wagi do ważenia 
dzieci w szkołach, oraz nabyć 5 Avar 
sztatów stolarskich dla szkół pow­
szechnych. Przyjęto do Aviadomosci, 
że bank gospodarstAva krajowego u- 
dzielil dalszej pożyczki av sumie 30

tysięcy zł. na budowę kolonji miej­
skiej przy ul. Długiej, oraz przyję­
to plan zapłaty należności dostaw­
com wekslami.

Z poAVodu szerzenia się w Polsce 
wścieklizny, ’która stale grozi lu­
dziom i zwierzętom domoAvym, a 
następnie z uwagi na zawieranie u- 
mÓAv Aveteryna ryjnych z in nenii pań 
stwami, które Avysunęły daleko idą­
ce ograniczenia przy imporcie zwie­
rząt z Polski, rząd wydał okólnik do 
Avszystkich AArojewodów, a ci do sa 
morządÓAV, aby przez nakładanie 
wyższych opłat przeciwdziałały u- 
trzym ywaniu przez ludność dużej 
ilości psów.

Okólnik ten był na poisedzeniu 
zarządu rozpatryw any i został przy 
jęty.

StaAvki roczne od psów w gmi­
nach wiejskich mogą być nakłada­
ne: za pierwszego psa do 30 zł., za 
drugiego 30 zł. i za każdego następ 
nego 50 zł. Stawki w gminach miej 
skieh mogą być 2 razy Avieksze.

99Gdybym byt kobietą,
dałbym  sobie  rad ę“...

b o ireezn ość  założenia związku ochrony m ężczVrzn.
Mężczyzna, pan stworzenia, zna 

lazł nieoczekiwanie groźnego konku 
renta i pretendenta do tego stanoAvis 
ka av przydanej mu przez Boga to- 
Avarzvscc — kobiecie.

Zajmuje ona bezapelacyjnie z 
mrÓAvezą cierpliwością jego miejsce, 
wypiera go mnvet z najbardziej nie 
bezpiecznych zaAvodÓAV, sadowiąc 
się z uśmiechem na ukarminoAva- 
nych Avargach na  zdobytych  pla­
cówkach.

W Ameryce i na Zachodzie ofen 
sywa kobiet jest tak niepokojąca i 
tak bczA Y zględna, że mężczyźni uzna 
li za rzecz konieczną zrzeszyć się w 
specjalnych Z A v i a z k a e h  ochrony męż 
czyzn.

Niebezpieczeństwo kobiece musi 
być poważne i u nas, skoro znajdu­
je żywy  .oddźwięk w listach, nadsy­
łanych nam do redakcji.

Np. p. J . B. stwierdza na pod- 
stawie przeprowadzonych „docho­
dzeń”, ż#347 kobiet pracuje w Za­
głębiu w urzędach państwowych, a 
143G w biurach i instytucjach pry­
watnych.

Cyfry te oczywiście podajemy 
na odpoAviedzialńość naszego infor­
matora.

P. J . B. niepokoi się poważnie 
tą ilością kobiet, z których więk­
szość posiada mężów pracujących, 
braei i... utrzymanie.

Zgoła ponuro przedstawia się 
„nicbezpieczeństAYO kobiece” av „li­
ście otAvartym” bezrobotnego umy­
słowego do marszałka Piłsudskiego, 
nadesłanym do „Expresu Zagłębia”

W liście tym, pisanym rozpocz­
nie i z głęboką troską o przyszłość 
mężczyzn, bezrobotny umysłowy po 
wiada, że zarobki kobiet idą na „ino

dy, perfumy, różne fatałaszki, bo 
przecież choć kobieta jest na posa­
dzie, to większość ich ma byt zapew 
niony przez mężów, rodziców lub 
braci”.

Autor listu zAvraca się do mar­
szałka o pomoc av AvyzAvoleTiiu męż­
czyzn i uchronieniu ich od głodu, 
braku pracy przez Avydalenie z biur 
kobiet, mających mężÓAv lub u- 
trzym anie przy rodzicach.

List kończy się rozpaczliwym 
zwrotem: „Gdybym był kobietą, a 
nie nieszczęśliwym mężczyzną, dał­
bym sobię radę”.

Ten dowód słabości męskiej jest 
najwymowniejszym świadectwem, 
że kobieta istotnie poczyna być dla 
mężczyzny groźnym rywalem, rugu 
jącym go powoli ze wszystkich war 
sztatÓAv pracy.

Okazuje się zatem potrzeba po­
wołania i w Zagłębiu zAviązku ochro 
ny mężczyzn.

Do smętnych rozważań na ten te 
mat dodać należy, że instytucje pań 
stwoAve i prywatne nie grzeszą se­
lekcją przy przyjmowaniu kobiet 
na posady.

W większości wypadków kobie­
ta pracuje nie z istotnej potrzeby, 
ale dlatego, że jestto „w modzie”, że 
praca ta wypełnia jej zbędny ezaś, 
każdego pierwszego opłacany sumą, 
którą się zostawia całkowicie av ma­
gazynach konfekcyjnych.

Niech kobieta pracuje, skoro 
zmusza ją  do tego walka o kawałek 
chleba, ale niech nie zabiera m iej­
sca AvoAvczas, gdy chleb ten ma i w 
dodatku z masłem. Tu miałby ZAvią 
zek ochrony mężczyzn Avdzięczne po 
le do działania...

Straszny wypadek przy prscy,
Tryby rozszarpały robotnika.

Na kolonji „Pustkowie”, gminy 
Wojkowice — Kościelne, av młynie 
Antoniego Waluszczyka, zatrudnio­
ny był od dłuższego czasu Ignacy 
Wołczyk, lat 24, ze wsi Ujejsce.

W ubiegły poniedziałek, dostał 
się Wołczyk przez nieostrożność 
między koła zębate.

Wridząc to, koledzy zatrzymali 
maszynę, pospieszyli na ratunek.

m istrz w U  st. sł. w starostw ie w Bus 
ku i J a n  Cheehleski w starostw ie w 
Kielcach.

— W  resorcie m inisterjum  skarbu i 
okręgu izby skarbowej kieleckiej mia

Z pod zębÓAV kół wydobyto już 
tylko, W okropny sposób poszarpane 
zAvloki nieszczęśliwego robotnika.

Tragiczny ten wypadek wywo­
łał przykre wrażenie na pracowni­
kach młyna i okolicznych mieszkań 
cach. 0

Wyświetleniem tego strasznego 
wypadku zajęła się policja.

nowani zostali: J a n  Iwanucha, radca 
skarbowy w 6 st. sł., naczelnikiem w 5 
st. sł. w wydziale 2 izby skarbowej kie 
leckiej, J a n  W ilczyński, kontraktow y 
pracow nik w 10 st. sł. — adjunktem

Kino , ,Czwariak“ ftieioe ;
Dziś  i dni następne

Potężny przebój — Czarujący film

„ P I E N I Ą D Z ”
_______ z B r y g i d a  Heim._______
Na scenie: Wielka rewja Z egnam y  W a? 
z udziałem Haneczki H ańsk ej, Jasia 

Wi<5mewskieg®L Orlic*. Kow alskiego.

kancelaryjnym  w urządżie skarbowym 
w Miechowie.

(k) B. G. K. odmówił udzielenia po. 
życzki na budową baraków. M agi­
s tra t na skutek uchw ały rady poczynił 
s ta ran ia  o uzyskanie pożyczki z banku 
gospodarstwa krajowego dlugotcrm ino 
wej w wysokości 30.000 n a  budową ba­
raków dla bezrobotnych.

W ubiegły wtorek do m agistratu  
nadeszła wieść, że bank gospodarstwa 
krajowego odmówił udzielenia pożycz­
ki.

Wobec powyższego fak tu  wytworzy 
ła się obecnie sy tuacja  niewesoła.

Zima szybkim krokiem  sią zbłiża. a 
kilkanaście rodzin pozbawionych da­
chu nad głową.

Kto zajmie sią obecnie losem tych 
nieszczęśliwych?

(k) Na uroczystość Bekerłowską w 
Warszawie. W związku z m ającą sie 
odbyć w dniach 1 i 2 g rudnia b. r. wiel 
ką uroczystością Bekertowską w W ar­
szawie wszystkie kieleckie cechy rze­
mieślnicze postanowiły wystać do War 
szawy swych przedstawicieli.

M agistrat m. Kielc również wysyła 
swego delegata, jako reprezentanta sa 
morządu.

Kino „PAŁACE** Hielcs j
Dziś  i dni następne  ;

Najwybitniejszy przebój sezonu 1

„IMosny szept nocy”
W roli g łówne;:

LU Oagower ' s  Jan'Stifwe.

(k) S traszny wypadek. Dn. 25 b. m, 
we wsi W ęglińcu, pow. jędrzejowskie 
go m iał miejsce grozą przejm ujący wy 
padek. którem u uległ k ilkuletn i ehlo. 
piec Stanisław  Król.

Oto puszczono samopas dziecko 
przybliżywszy sie niebacznie do będą­
cej w ruchu młockarni wpadło pod ma 
szynę, k tó ra w straszny sposób zgnio 
tła  mu klatkę piersiową.

W kilka godzin po wypadku dziec­
ko w strasznych męczarniach życie 
skończyło.

(k) „Gwiazda Syberji". S taraniem  
4 p. p. leg. ku uczczenia rocznicy 29 li­
stopada zespól te a tru  żołnierskiego 4 
p. p. leg. ze współudziałem w ystępują­
cych obecnie a y  kinie „Czwartak" a r . 
tystów scen stołecznych pp.: Wiśniew 
skiego i Arwicza — Kowalskiego w 
dniu święta 2 listopada w teatrze pol­
skim odegra d ram at Leopolda hr. S ta 
rzeńskiego p. t. „Gwiazda Syberji". 
Prace kierownicze powierzone zostały 
wytrawmemu reżyserowi am atorskich 
przedstawień p. chorążemu Aplowi.

(k) Kradzież poduszki i pierzyny. 
Złodzieje skradli Aronowi Goldblumo- 
wi (Bodzeńtyńska 4) poduszki i pierzyną 
ogólnej wartości 500 zł.

Kfni „ U N I O N "  Kielce
Dziś i dni nasfępne wspaniałe ar 

cydzleło LWA TOLSIOJA

Miłość Kozaka
z Johnem Oilhertem

w  roli głównej.
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Jak Uien wywiązuje się ze swych zobowiązań.
Niedokładność i fuszerka cechują wszystkie prace.

Ze Skarżyska .
(nk) Za opilstw o i awantury. P oli-

eja j.«ot iiłg:i<:T;i do oupow iedizalności za 
opilstw o Józefa  D ąbrow skiego z P a r ­
k o w a , a  jednocześnie za spowodowa­
nie zbiegow iska publicznego, B ilsk ie . 
g«j J a n a  z B orków  i K u rczak a  Józefa  
ze S karżyska  - K am iennej.

(sk) U siłow anie kradzieży. W  nocy 
t 22 n a  22 b. m. jacyś złodzieje podkopy 
w ali sią do sk lepu  z m a n u fa k tu rą  P e ld  
m an a  p rzy  ul. 3-go M aja.

Zbudzony w łaściciel — spłoszył zło 
dziei, k tó rzy  zbiegli,, pozostaw iając  
nieskończoną robotę. Z łodzieje chcieli 
dostać się do sk lepu  przez otw ór w m u 
rze.

(sk) „S yb ir“ w S karżysku . W  p ią tek  
dn. 29 b. m. o godz. 8 w ieczorem  w sa li 
s tow arzyszen ia  „Promień*1 p rzy  T. A. 
a r ty śc i te a tru  polskiego z K ielc  odegra 
ją  d ra m a t w 4 ak tach  G ab rje li Zapol 
sk iej pod ty t. „Sybir".

Z Sosnow ca,
(s) Europeizacja Sosnowca. Ma 

g istra t wydał rozporządzenie, mocą 
którego ruch kołowy przed stacją 
odbywać się będzie w jednym  kie­
runku, t. j. w jazd będzie od strony 
kas biletowych, w yjazd od w yjścia 
z peronu.

Aby przyjezdni mogli się lepiej 
orjentować i przestrzegać ten prze­
pis, będą umieszczone słupki z ta ­
blicami orjentacyjnem i: w jazd i wy 
jazd.

Wieczorem tablice te będą o- 
świetlone.

Jednocześnie na  rogu ulic 3-go 
M aja i Modrzejowskiej, gdzie jest 
przystanek tram wajow y, ma być 
wybudowana wysepka dla policjan 
ta, który będzie regulował ruch pie 
szy i kołowy.

ts) Z eb ran ie . Dnia SO iistopa^9 
^  r. o godz. 16 ej (w sobotę) w 

Ooiiowcu ul. 1 go Meja 10 odbę- 
a zie się ogólne zebranie p'a:ow ni- 
ków piek rskich dzielnicy So-now- 
ca, w którym weźrńe udział sekre­
tarz z centrali. Takież zebranie o d ­
będzie sie w niedzielę w Będzinie. 
Sprawy bardzo ważne.

(s) K om isja techniczno-w etery­
naryjna, W  dniu 26 b. m. urzędowa­
ła w mieście komisja techniczno-we­
terynaryjna,' k tóra zbadała kiłkanaś 
cie jatek, oraz sklepów ze sprzedażą 
mięsa i wędlin..

W  kilku w ypadkach nałożono ka 
ry, w kilkunastu zaś polecono usu­
nąć niedokładności w krótkim  term i 
nie.

hrabia
MOMTE CHRISTO.

— Mówiłem już o tern z gospo­
darzami pan P astrin i upewnił mnie, 
to nic łatwiejszego, jak  zadość uczy 
nić mej chęci. Chciałem kazać po­
złocić wolom rogi, ale mi odpowie­
dział, że to zajęłoby trzy  dni czasu; 
musimy więc obejść się bez tego 
zbytku.

W tem drzwi się otworzyły i 
P sstriiii w sunął głowę,

— Czy  wolno? — zapytał.
— Ale wolno, wolno! — odpo­

wiedziano mu.
— Przychodzę z dobrą wieścią 

— rozpoczął pan P astrin i. — Je s t 
już wiadome panom zapewne, że 
pan hrabia Monte Christo zamie­
szkuje w mym hotelu.

— Wiemy, niestety. Z jego to 
przecież łaski mieszkamy tu ta j 
jak  p ara  żebraków.

— Otóż tedy pan hrabia, do­
wiedziawszy się o kłopocie pa­
nów, proponuje panom dwa miej 
jsca w swym powmzie i okna w pa­
łacu Ras poi i.

A lbert i Franciszek spojrzeli 
na siebie zdumieni.

— Doskonale by to było — za 
wołał Moreef — nie wiemy jed-

W końcu października b. r. — 
jak  już donosiliśmy nastąpiło całko 
w ite przejęcie prac ulenowskich w 
Kielcach przez specjalną komisję 
rzeczoznawców przybyłą z W arsza 
wy w osobach p.p.: - p.rof. Radzi­
szewskiego, prof. Rabczewskiego i 
inż. Szemfełda.

K om isja po dokładnem obejrze­
niu i przyjęciu wszystkich prac wy 
jechała do W arszawy, zapowiada­
jąc nadesłanie protukułu o przebie 
gu  przejęcia oraz o wykonanych 
pracach.

Prżed niedawnym znów czasem 
bawił w Kielcach prof. Pomianow- 
ski, k tóry  z ram ienia rządu dokonał 
przyjęcia prac kanalizacyjno-wodo- 
ciągowych również obiecując nade­
słanie protokułu.

W tych dniach do m agistratu  na 
deszły zapowiedziane dwa obszerne 
sprawozdania.

K om isja rzeczoznawców jak  rów 
nież i prof. Pomianowski w proto- 
kułach sw y ch  zaznaczają w pierw  
szym rzędzie brak staranności w 
Avykouanych pracach i stw ierdzają 
cały szereg drobnych braków i nie­
dopatrzeń.

Między innemi komisja stw ier­
dziła konieczność zmiany pewnej 
części kolektora kanalizacyjnego, 
którego wykonanie jest niedokład­
ne.

Oczywiście, jak  zaznacza komis 
ja , zmiana tej części kolektora, jak  
również szereg innych poprawek 
muszą być wykonane na koszt ule- 
mi.

Miasto nie będzie odpowiadać za 
błędy i fuszerkę ulenowską.

W yłania się jednakże obawa, że 
jak  zawsze, tak i teraz Ulen będzie

Zamieszkała w Żarkach. 18-let- 
nia, służąca Rozalja Borysówna za­
wiadomiła policję o potwornej na­
paści i zniewoleniu, jakiego dopuś­
ciło się na niej 6 wyrostków.

Mianowicie przed paroma dnia 
mi, kiedy wyszła wieczorem na pod 
worze, rzucili się na nią: Dawid
Majioeh i Cherszlik Zajdner i obez 
w ładni wszy ją, z zatkauemi szali­
kiem ustam i przenieśli ją  na sąsied 
nie podwórko, gdzie wraz z eztere 
ma kolegami, z Częstochowy dopuś 

ciii się na niej potwornego gwałtu.

nak, czy to bardzo wypada przyjmo 
wać grzeczności od człowieka, któ 
rego nie znamy zupełnie?

— Cóż to za jeden, ten hrabia 
Monte Christo? —- zapytał d‘Epi 
nay  gospodarza.

; — Nieprawdopodobnie bogaty
.m agnat sycylijski, czy też m altań 
ski, szlachetny i hojny.
; — Zdaje mi się — rzekł F ra n ­
ciszek do A lberta — że gdyby to 
był człowiek dobrze wychowany, 
byłby nam zaproponował grzecz­
ność swą w formie bardziej deli­
katnej. Byby napisał, lub też...

W  tej chwili zapukano do 
drzwi.

— Proszę — rzekł d‘Epinay.
Służący w bogatej liberji sta­

nął na progu.
— Od hrabiego M onte-Christa 

do pana Franciszka d‘E pinay i 
wicehrabiego A lberta Moreef —• 
rzekł. *

I  oddał gospodarzowi dwie 
k a rty  wizytowe, które ten natych- 
m inast doręczył powyżej wymie­
nionym,

— P an  hrabia Monte-Christo — 
recytował dalej służący — rozka­
zał prosić jaśnie panów o pozwole­
nie złożenia im, jako swym sąsia­
dom, w izyty ju tro  rano.

— Na honor — rzekł Moreef do 
d ‘E pinay  — należy go przyjąć.

— Powiedz hrabiemu — odpowie

się sprzęci wał wykonaniu tej p ra ­
cy.

Wobec dokonanego już faktu  
przejęcia przez miasto wszystkich 
robót ulenowskich, zdawałoby się, 
że miasto z Ułenem skończyło.

Tymczasem, jak  się dowiaduje­
my, Ulen dotychczas jeszcze nie 
wręczył m agistratow i sprawozda- 
n ia finansowego z wydatkowanych 
na  prace kanalizacyjno - wodociągo 
we sum, jak  również nie doręczył 
części planów wykonawczych.

Należy zaznaczyć, że plany te 
Ulen najsolenniej obiecywał w y­
kończyć i doręczyć m agistratow i 
jeszcze w czasie toku prac kanaliza 
cyjnych.

Od tego czasu upłynęło kilka 
miesięcy, a o planach ani słychu.

Przed niedawnym czasem z łona 
rady  m iejskiej została wyłoniona 
specjalna komisja gospodarcza ka- 
nalizacyjno-wodociągowa, która w 
najbliższym czasie, zaraz po osta­
tecznym zlikwidowaniu wszystkich 
spraw  z Ulenem, t. j. po doręczeniu 
spraw ozdania finansowego, oraz 
planów regulacyjnych — zajmie się 
gruntow ną rew izją prac ulenow­
skich oraz rewńzją sprawozdania fi 
nansowego.

Należy się spodziewać że wyniki 
tych badań przyniosą cały szereg 
niespodzianek i ciekawych szczegó 
Mków, które będą najdokładniej­
szym odzwierciadleniem solidnoś­
ci i „doskonałego" jak  tw ierdzi U- 
len — wykonania prac.

Chcąc ostatecznie skończyć z 
Ulenem miasto wanno postawić sta 
nowczy krok i żądać kategorycznie 
by w szystkie spraw y zmierzające 
do likwidacji z Ulenem były jaknaj 
szybciej uregulowane.

Aby obezwładnić Borysówmę 
Majioeh Dawid siedział je j na tw a­
rzy.

Przeprowadzone badanie lekar­
skie oraz potargana bielizna po­
tw ierdzają zeznanie Borysówny, 
k tóra obecnie jest ciężko chora.

Policja Maj locha Dawida zdoła­
ła ująć, Cherszlik Zajdner zdołał 
zbiec.

Jednocześnie policja prowadzi 
śledztwo, celem ujęcia 4 nieznanych 
napastników  z Częstochowy.

dział służącemu d‘E pinay — że to 
my raczej winniśmy mu złożyć swe 
uszanowanie.

Służący odszedł.
— To jest napraw dę dobrze wy 

chowany człowiek — rzekł Moreef 
— i miałeś zupełną słuszność, panie 
Pastrin i, mówiąc, że jestto  człowiek 
przyzAvoity.

— Więc przyjm ujecie panowie je­
go zaproszenie? — zapytał gospo­
darz.

— Czemu nie odpowiedział Mor 
cef — Przyznam  się niemniej panu, 
że. bardzo mi żal owego wozu i gdy 
by nie okno w pałacu Raspoli, któ­
re nam w części wynagrodzi może tę 
stratę, nie odstąpiłbym za nic od 
mej myśli. W szak prawda, Francisz 
ku?

— Istotnie, ten wóz byłby dosko 
nałą zabawą. No, ale i okna w pała­
cu Raspoli też są coś warte.

Zaś d ‘E pinay  mówił to w tej my 
śli przedewszystkiem, że okna te, W 
pałacu Raspoli właśnie, przypom­
niały mu rozmowę, jaką  słyszał 
w K o l i z e u m .  Gdyby rzeczy­
wiście ów człowiek w płaszczu był 
tym  samym, którego widział w te­
atrze, a przedtem na wyspie Monte 
Christo, i gdyby oni mieli coś 
wspólnego z hrabią Monte Christo?

Te zagadnienia nie pozwalały 
zasnąć Franciszkowi, pocieszał się 
tym  jedynie, że ju tro  rozwiąże za-

(s) P race komitetu przeciwgru­
źliczego. W poniedziałek dnia 25 li­
stopada b. r. odbyło się trzecio z rzę 
du zebranie miejscowego komitetu 
„dni przeciwgruźliczych". Przewo­
dniczył prezes komitetu dr. W itków 
ski. Na zebraniu tern uchwalono u- 
rządzić w niedzielę dnia 1 grudnia 
b. r. w kinie „Zagłębie" o godz. 11.30 
i 1.15 poranki, na  których, prócz 
znakomitego filmu propagandowe­
go „Jak  F ranek  spędza dzień", bę­
dzie wyświetlona komedja, a orkie 
s tra  seminarjum męskiego wykona 
szereg produkcyj muzycznych. Wj 
poniedziałek, dnia 2 grudnia film 
propagandowy będzie w yświetlany 
dla młodzieży szkół powszechnych, 
przyezem komitet dołoży starań, a- 
by i młodzież gim nazjalna mogła 
ten film zobaczyć. Zaaprobowano 
plan pracy komisji dochodowej, któ 
ry  przew iduje szereg imprez: sprze 
daż znaczka, kiermasz, bal i t. p.

Uchwalano plan pracy komisji 
kulturalno - oświatowej, w yrażając 
życzenie, aby w czasie tegorocznej 
kam panji przeciwgruźliczej, nietyl 
ko młodzież, ale i starsze społeczeń 
stwo zachęcić do wytężonej walki z 
gruźlicą. Uchwalono ostateczną li­
stę członków honorowych miejsco 
wego kom itetu „dni przeciwgruźli­
czych" i zorganizowanie w niedłu­
gim czasie komisji propagandowej 
oraz wystaw y przeciwgruźliczej.

(s) W yjaśnienie. P. Stefan Bie­
lecki, zamieszkały przy ul. Dębowej 
27 w yjaśnia nam, że nic wspólnego 
nie miał z aw anturnikam i, bohate­
ram i naszej no ta tk i z dn. 19 b. m.

(s) Z g r o m a d z e n i e  m aj s i rów  
f a b r y c z n y c h .  Na dzień 1 grudnia 
b r. o godzinie 10 rano zarząd głów­
ny polskiego związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i han­
dlowych zwołuje do lokalu związku

Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
nr. 22 zgroinadzen;e majsirów fa ­
brycznych przemysłu metalowego i 
włókienniczego dla omówienia ak- 
klualnych spraw, związanych z u> 
bezpieczeniem, zaliczeniem majsirów 
do pracowników umysłowycn.; kwe­
stią płeć w przemyśle metalowym 
i włókienniczym i sprawami organb 
zacyjnemi.

(s) K ronika policyjna, Onegdaj, 
w komisnrjacie p. p. spisano: .16 dc 
niesień za tamowanie ruchu piesze­
go, 5 — za prowadzenie handlu w 
godzinach zakazanych, 3 — za zakłó 
cenie spokoju publicznego, oraz. 4 
doniesienia za opilstwo.

(s) K radzież na ułiey. Ludomiła 
Zielińska, Chemiczna 12, zameldo­
wała polieji, że na ulicy ukradziono 
je j z torebki 10 zł. i 50 gr.

gadkę.
Rano, gdy tylko to było możliwe, 

cTEpinay rozkazał przywołać do sie 
bie gdkpodarza.

— Panie P astrin i — zapytał, 
gdy tylko ten zjawił się na wezwa­
nie —czy będziemy mieli cłziś jakąś 
egzekucję?

— Owszem, panie hrabio, mogę 
naw et dostarczyć szczegółów, ponie 
waż tylko co przysłali mi zawiado­
mienia. Jeżeli pan hrabia pozwoli, 
t  o zaraz je  przyniosę.

— Za moment zawiadomienie by 
ło już w rękach cTEpinaya. Wyczy­
tać w niem było można, co nas;ępu-

' j®:
— Wiadomem czynimy każde­

mu, że we wtorek, dnia 22 lutego, a 
pierwszego karnaw ału, będzie mia­
ła miejsce, na mocy wyroku trybu­
nału, egzekucja na placu del Popo- 
lo skazanych: A ndrzeja Rondolo, 
za zbrodnię morderstwa, dokonane­
go na osobie czcigodnego i szanow­
nego don Cezara Torlini, kanonika 
w kościele św. Jana, oraz niejakie­
go Peppina, zwanego Rocca P riori, 
którem u udowodniono wspólnie- 
two z obmierzłym bandytą Luigim 
W ampa. Pierw szy będzie łam any 
kołem, z a | drugi ścięty.

o. d. n<

fłapsd i zgwałcenie 18-letniej dziewczyny.
Potworne zdziczenie wyrostków żareckich.
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(s) „ P o w s ta n ie  lisic  p u d o w e" . 
Siaraniam  sosnowieckiego oddziału 
polskiego związku zawodowego pra- 
sowników przemysłowych i handlo 
*ych z okazji rocznicy zostanie 
Wygłoszony przez p. Bronisław a 
Dóreckiego w dniu 30 b. rn. t. i. w 
nadchodzącą soboię o godzinie 6.30 
wieczorem w lokalu związku w 
Sosnow cu przy ul Warszawskie! 22 
odczyt p. t »Powsłanie listopado 
we«

Spodziew ać się naiezy, ze treść 
odczylu zainteresuje szerszy ogół 
m ejscowego społeczeństwa, które 
nie omieszka skorzystać z okacji 
aby wysłuchać ciekawej prelekcji.

Wstęp zarówno dl.a członków 
Jak i nlcczłonków—bezpłatny.

(s) A m ator row eru. Leopold T re 
śliwicz. M odrzejow ska 49, zostawił 
na  chw ilę n a  podwórzu tego domu 
rower, k tó ry  znikł ja k  kam fora. Od 
nalezieniein am atora  cudzego rowe­
ru, w artości 50 zł., zajęła  się poli­
cja. ____

Z G rodźca .
tg /O b c h ó d  ku czci św. C e ­

cylii. W nadchodzącą n ;edzielę dn.
1 grudnia tow. śpiew acze »Ura« 
przy współudziale »Liry« z Milo 
wic, oraz zaproszonych osób, urzą­
dza uroczystość ku czci św, Cecylji, 
patronki śpiewu i muzyki.

Uroczystość ta będzie niejako 
próbą s 'ł  śp ewaczych dwuch sios- 
trzyc. W ystąpią bowiem z boga­
tym programem tow. śpiewacze »Li- 
ra« z Milowic i Grodźca z u tw o­
rami pieśni śpiewanych na zjeź- 
dzie w Poznaniu przy udziale 20 
tys. śpiewaków.

Program  dopołudniowy Jest na­
stępujący: Godzina 8.30 rano wy­
marsz z pod lokalu »Liry« na na­
bożeństwo tow. śoiewaczo muzycz­
nych. Po nabożeństwie w lokalu 
wspóinym »Ltry« i »Sokoła« odbę­
dzie się poranek popularny (bezpłat 
ny) (przemówienie, śpiewy połączo­
nych chórów — deklamacje).

Po południu o godz. 18 ak a ­
demia w klubie grodz. tow. z p ro g ­
ramem: 1) przemówienie okolicz­
nościowe wygicsi ks. prefekt Ufnial- 
ski, 2) chóry zbiorowe odśpiewają: 
»Haslo« — Rączki, psalm »Oiczyz- 
na« Fr. Nowowiejskiego, kantatę ku 
czci św. Cecylji, występy solowe 
chórów »Lry«, z Mdowic i Grodź 
ca i dektamacje.

Ponieważ chóry śpiewać będą 
utwory wybitnych kompozytorów 
poisKicb, należy przypuszczać, ie  
akademja w klubie jak i cała uro­
czystość będzie m iała "duże pow o­
dzenie

Z Czeladzi.

T r u p  n a  p o l a e l b
Krwawy porachunek

W strząsająca tragedja rozegrała 
się w pow. olkuskim.

Na polach wsi Owczary znale­
ziono zwłoki nieznanego mężczyz­
ny w bieliźnie.

Leżące na ziemi guziki ze strzę­
pami ubrania, jak również świeżo 
skopana ziemia w tern miejscu, 
świadczyły, iż nie dawno temu od ■ 
była sie tu zaciekła walka.

Z pod poszarpanej bielizny wid 
nlały na piersiach zabitego 4 rany 
postrzałowe, a z okropnie rozp ła ta­
ne] jakimś ostrem narzędziem głowy, 
wyzierał mózg.

Natychmiast powiadomione wła­
dze policyjne o zbrodni, stanęły nad 
trudną zagadką, wobec bowiem bra 
ku jakichkolwiek danych co do o 
soby zamordowanego, śledztwo było 
wielce utrudnione.

P o  skonfrontowaniu zam ordowa 
nego z  okolicznymi mieszkańcami, 
dowiedziono ostatecznie, że jest nim 
oddawna poszukiwany przez władze

p o d  O w c z a r a m i .
pom iędzy  op ryszkam i ,

bandyta. Stefan Koza, ukrywający 
się pod przezwiskiem »Sfaszek Gru 
szka«.

O d tej chwili ś'edztw o potoczy 
ło  się w szybkim tempie  ̂ i dzięki 
sprężystości władz śledczych, w 
krótkim czasie schwytano sprawców 
ohydnego morderstwa.

O kazało się, że mordercami groź 
nego bandyty byli dwaj jego przy­
jaciele, nie mniej groźni od zam or­
dowanego, Tom asz P av lik  i A n­
drzej Rosak.

C o było powodem krwawego 
porachunku między opryszkam i po 
zostanie tajemnicą, oprawcy bowiem 
aczkolwiek przyznali się do winy, 
żadnych wyj-snień udzielić nie chcieli

Wczoraj Pawlik i Rosak sHnęli 
przed sądem  okręgowym w S o s ­
nowcu. ,

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd  
og łosił wyrok skazujący krwawych 
bandytów po 10 lat ciężkiego w ię­
zienia z pozbawieniem praw.

Wykrycie oddziału międzynarodowego biura 
przemytniczego w  Wilnie.

W  W ilnie w ykry to  niezw ykle 
sensacy jną m iędzynarodow ą aferę  
przem ytniczą, m ianowicie władze 
policyjne w padły  n a  trop  ciem nych 
spraw ek  niejak iego  Cepsela A rlu- 
ka, d y rek to ra  firm y  ekspedycyjnej, 
m ieszczącej się w W ilnie p rzy  ul. 
K w iatow ej 7. Śledztwo doprow adzi, 
ło do sensacyjnych rezultatów . Oka 
zało się, że w  W ilnie mieści się - 
fil j a  m iędzynarodow ego b iu ra  prze 
m ytniezego, którego cen tra la  zna j­
duje się w  B erlinie, a zaś oddziały 
w  R ydze i w  W ilnie. W ilno w ybra 
ne zostało ze względu na  swoje poło 
żenie geograficzne w  bliskości 2 
granic, sowieckiej i litew skiej.

N a mocy posiadanych  dókum en 
tów  dokonano 49 rew izyj. Jednocześ 
n ie aresztow ano 11 osób. J a k  się oka 
zało w  a fe rę  zam ieszani byli m. in.

• zastępca prezesa w ileńskiej dyrek- 
f c ji ceł, Szczybełko, w-yższy urzęd- 
fn ik  kolejow y B ury , znany kupiec 
(fu trz a n y  K ra sn e r  i szereg innych. 
(W szystk ich  aresztow anych osadzo­
n o  w w ięzieniu do dyspozycji w ładz 
śledczych.

)  D ziałalność te j bandy d a tu je  się 
już  od daw na. N arazie  jeszcze nie 
obliczono naw et w przybliżeniu  
s tr a t  jak ie  poniosło państw o sk u t­
kiem  zbrodniczych m achinacyj. W  
każdym  razie  s tra ty  są w ielkie.

Jak rzeka Pisa przeszkodziła obradom
rady miejskiej Żyrardowie,

(c) N ow a a m b o n a  i ław k i. Dzię­
ki usilnym zabiegom ks. proboszcza 
Sierm antow skiego 1 ofiarności miei» 
£?owych parafjan, w ostatnich mie­
siącach dla kościoła w Czeladzi 
zamówiono w Poznaniu około 60 
dębowych ławek i piękną nową am 
bonę. ■

Ławki i ambonę, przewieziono 
wczoraj do Czeladzi 1 w najbliż­
szych uniach zostaną zainstalow a­
ne w kościele.

(c) M ecz „B ry n iea* —„O rkan* . 
W niedzielę 1 grudnia o godz. 2 ej 
po południu na boisku tow. »Sa- 
Jurn« odbędzie się mecz w pitkę 
nożną pomiędzy mieiscowym k. s. 
»Bryuica« a k. s. »Orkan z Wielkie! 
Dąbrówki. O godz. 12.50 przedmecz 
II gich drużyn.

. (c) Z a  p o b ic ie  Jana Włoszczy- 
ka i awamuiy uliczne, policja p o ­
ciągnęła do odpowiedzialności Fe­
liksa Pilawa, Nowopogońska 13.

P rzed  k ilku  dniam i n a  posiedze­
n iu  rad y  m iejsk iej w  Ż yrardow ie 
rozpatryw ano  in terpelację  w sp ra ­
wne p. Ozi emskiego.

D nia 16 stycznia r. b. Oziemski 
o trzym ał pisem ne upow ażnienie z 
m ag is tra tu  w Żyrardow ie do podję 
cia w  urzędzie skarbow ym  sum y 
3000 zł. na  cele społeczne.

Oziemski, k tó ry  był p łatnym  u- 
rzędnikiem  - ław nikiem , po pod ję­
ciu pieniędzy z basy, zam iast powró 
cić do biura, pozostał bez zezwole­
n ia  swego zw ierzchnika w W arsza­
wie, gdzie się wesoło zabawiał.

D opiero dn. 18 stycznia r. b. O. 
powrrócił do b iu ra  i zgłosił że w  cza 
sie bytności w W arszaw ie zagubił 
w  tajem niczych okolicznościach 
teczkę z tysiącem  złotych. Sum ę tę 
wpłacił.

U stalono wówczas, że Oziemski 
w  czasie swego urzędow ania popeł 
n ił szereg niedokładności służbo­
wych co zmusiło radnych  m iasta  do 
zgłoszenia in terpelacji.

N a porządku dziennym  posie­
dzeń rad y  m iejskiej k ilkak ro tn ie  
by ła  staw iana  spraw a ław nika O., 
lecz zawsze coś „staw ało na  przesz

odra-

Z D ą b ro w y .

(d) W ola ła  tru c iz n ę  n!± m ęż a . 
Anna Szym ańska. Zielona 5, z wia 
domiła poticię, że córka jej 18 let­
nia Stanisław a usiłowała popełnić 
tam obóistwo, wypijając dawkę esen 
sji octowej.

o
K I N O

O d i o i i
Dąbrowa Gdrn., 

ui. Sob eskiogo 8

Od dn. 27  listopada 1929 r. I dni następne

Z a  g r z e c h y  olcmn
W zru sz  jąe y  d ra m a t.

W roli Główne* E M I L I A  J A N I C K A .

go i l , popełnił sam obójstwo, 
szając się na sznurze przyn.ocowu 
nym do belki na strychu. Powód 
s a m' łhó> s t wa n i e z n a n y.

kodzie" i sp raw a  by ła  stale 
czana.

N a jednym  z posiedzeń rad y  
m iejsk iej w chwili gdy  zbliżono się 
do rozpa tryw an ia  sp raw y  ław nika, 
k toś widocznie specjaln ie  „nastaw io 
n y “ nagle zaalarm ow ał zebranych 
radnych , że rzeka  P isa  koło m łyna 
rozerw ała tam ę i że ru szy ła  w ielką 
m asą w ody, za tap ia jąc  okoliczne do 

m y m ieszkalne.
W śród  radnych  i obecnych 

pow stał fo rm alny  popłoch
W szyscy pospieszyli na m iejsce 

katastro fa lnego  p rzerw an ia  grobli, 
lecz ku niem ałem u swem u zdum ie­
n iu  zobaczyli, że ,słynna" rzeka  P i­
sa najspoko jn ie j sączy się w  ra 
m ach swego k o ry ta  i że n ie okazy­
w ała  bynajm niej zam iarów  rozry ­
w ania zapory, k tó rą  ją  ujarzm iono.

Rzecz p ro sta  o dalszem  kontynu  
ow aniu posiedzenia rad y  m iejskiej 
w skutek  rozejścia się radnych , nie 
było już  mowy...

Gdy Oziemski, dow iedział się, że 
na  posiedzeniu znowu m a być jego 
sp raw a rozpa tryw ana, p rzysła ł na  
ręce burm istrza  pismo, w  którem  
zrzeka się m andatu  ław nika.

ftedproaram pTyaofiniK Wszeshśaiato&y*1.

Z Zawiercia.
(z) O przejazd  w Łazach. K lęs­

k ą  m ieszkańców Ł az je s t p rzejazd  
kolejow y, zw ykle zam kniętv  z po­
w odu m anew row ania pociągową Na 
zebraniu  k ierow ników  urzęm W{ ń  
stw ow yeh w  sta ro stw ie  ppstanonm  
no wszcząć p race  n ad  '-w ybudow a­
niem  pom ostu dla pieszych r> mad 
toram i kolejoweroi.

(z) G łupia zabaw a. Do studni a r  
tezy.js.kiej na  sta rym  R y n k u  na­
w rzucano kam ieni i  odpadków  żelaz 
nych, w ypełn ia jąc  ru ry  na  głębo­
kość 60 m tr., przez co osłabił się 
znacznie p rą d  wody. Z abaw a ta  dro 
go będzie kosztow ać m iasto, gdyż 
trzeba  będzie bić now y wodociąg, je 
śli z  tego n ie uda się w y jąc  naw rzu 
cańych kam ieni.

(z) Zespół krakow skiego  „Gon­
g u "  d a je  dzisia j rew ję  p. t. „Diacze 
go w as zd radzam yV “, w  sali kina- 
te a tru  ..S tella".

Po  przepłókaniu żołądka aesp e- sne życie było zm uszanie córki do
ratkę w stanie niezagrążającym  jej zem ążpófścia za mężczyznę, które-
życiu pozostawiono na dalszej ku- rego nie kocha,
racji w domu. (d) P o w ie s ił s ię  n a  s try c h u .

Pow odem  targnięcia się na w ła- 64 letni }an Strzelec, Limanowskie-

Z Olku**/*.
(ol) Z a ie  n a s z y c h  k a rn ń ę ie iek . 

Panie olkuskie żalą się na meorak- 
tykowany nigdzie zwyczaj u rządza­
nia przez przekupniów drugiego tar­
gu na peryferiach m iasta przed tar­
giem. Sprytni przeKupnie wychodzą 
m ianowicie za m iasto i tam skupu 
ją od gospodyń wiejskich nabiał, 
jaja i w s-ystko, co transportowane 
jest ze wsi Oczywiście, że to co się 
nie sprzeda za miastem przy­
nosi się do m iasta i osiąga się przy 
tern większe cenv. Na system  ten 
powinna zwrócić uwagę nasza p o ­
licja i śe gać za niedozwolony handel

(ol; S w . M ikołaj w  O b arszu . 
W dn u 5 grudnia rb. w saii kina 
»Orzeł« św. Mikołaj będzie rozda­
wał podarki dla grzecznych dzieci. 
Początek o godz. 7 wiecz. Na ten 
wieczór, który urozm aicony będzie 
przedstawieniem sokotąf, zapow ie­
dziany ’est przyjazd cioci Heli z 
Radia katowickiego!

(oil S k a z a n ie  s ła w k o w ia n in a  
rta 2 mi es. w ięz ien ia . Konst. H er­
man, lat 22, ze S ław kow a, pewnego 
razu poprosił m ieszkankę S taw k o ­
wa Skupiiiową o zezwolenie wypi­
ciu u niei butelki wódki wraz z k o ­
legą, którego chciał ugościć. Siuip- 
niowa na propozycję zgodziła się, 
lecz kiedy wyszła z m ieszkania na 
chwilę, Herman skradł jej banknot 
60 c o złotowy, leżący aa komodzie. 
S ąd  grodzki po spraw ie polecił Her 
mana zaaresztow ać, ponieważ me 
m iał stu zł. kaucji.

Zycie gospodarcze.
O IŁŁJA.

W arszaw a. 27.11,
fłbsry rork 8.85%
U ra c ły n  46 48%
P a r y i  66,1 i
P rag a  26,4-1'/. ,
W iochy 40.67 
J i s w a ie a r  a 1/3,- 
EJerlin 216,57 
Doi. War. gf- ohr. o,90*/,
0% Poi. Dolarowe 65,2o—63,-50 
5% Poi-Konwursacyuia ii 4-/90 
4s/0 Poi. Inwesivcvina /.I. 1 1 7 , it6,00-11o,50 

Tendeneia. nierednolila.
A K C j e

W arszaw . 27 11. 
£a(s;i D yskom ow y 127,u0 
Pank Poiiiu 169,00 — 108,—
Dani*, spó l. r,arouK. 76.00 
r la o a rh u s i 101 
CuKier 26,50 
Węgiel 71,—
Lipop 06,75
Siarachowice 22,26

T sn u eae la : nieisdnofiin

P r e n u m e r u j c i e  
„ E x p r e s  Z a g ię b m * *
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Inż. Ossowiecki jedzie do Dusseldorfu
Gilem wykucia krwawego zbira.

Pierwszy strajk w Szwecji —
2BQ lat temu.

Przed paru dniami inż. Stefan 
Ossowiecki w Warszawie, cieszący 
się sławą jasnowidza, otrzymał z 
Pragi Czeskiej terminową depeszę 
tej treści:

„List w drodze, błagamy niech 
pan nie odmówi swej pomocy. Po­
grążona w rozpaczy rodzina".

Na drugi dzień otrzymał rzeczy 
wiście inż.

stem zgodził się pojechać do Pragi 
i wziąć udział w dochodzeniu.

Propozycje honorarjum i zwrot 
kosztów podróży, inż Ossowiecki 
odrzucił.

Jednocześnie dowiadujemy się że 
podobno z Pragi inż. Ossowiecki 
zamierza wyjechać do 

Dusseldorfu,

Pierwszy zorganizowany strajk 
w Szwecji miał miejsce 250 iat te­
mu, kiedy w roku 1669 około 60 robo 
tników huty szklanej Melkura Jun­
ga w Sztokholmie przerwało gro­
madnie pracę. Właściciel huty zwró 
cił się do królewskiej rady handlo­
wej o interwencję. Robotnicy byli 
już wówczas zorganizowani w ce­
chy majstrów, czeladników i nicfa-

(najdawniejszy fakt tego rodzaju 
na świecie), w celu zbadania warun 
ków pracy, poczem rozkazano straj 
kującym podjąć zajęcia.

Po upływie 7 lat ta sama huta u- 
legła nowemu kryzysowi. Mianowi 
cie pewien, zbiegły w Włoch, mnich 
zakonu żebrzącego nazwiskiem Gua 
gnini, założył w Sztokholmie
szklarnię i namówił robotników

list, zawierający prośbę rodziny, za 
mordowanej

w tajemniczy sposób 
p. Chojowej z Pragi, o pomoc w wry 
kryciu zabójcy.

P. Chojowa wyszła z domu przed 
sześciu tygodniami z mężem do mia 
sta, celem załatwienia różnych 
spraw.

Małżonkowie po załatwieniu in­
teresów pożegnali się 

na ulicy
i mieli spotkać się dopiero na obie- 
dzie w domu.

Od tej chwili wszelki ślad po p. 
Chojowej zaginął na 

kilką dni.
Dopiero po usilnych poszukiwa­
niach policji znaleziono jej zwłoki 
w okolicach Pragi, koło toru kolejo 
weg;o.

Ślady ran i cięć wskazywały, że 
nieszczęśliwa stoczyła przed śmier­
cią

gwałtowną walkę 
i padła ofiarą potwornego morder­
stwa.

Śledztwo policyjne nie zdołało 
nic konkretnego w tej sprawie usta­
lić, nawet na ślady mordercy czy 
morderców nie natrafiono i wszyst 
ko utknęło

na martwym punkcie.
Rodzina nieszczęśliwej ofiary nie 

mogąc pogodzić się z tym stanem 
rzeczy, zwróciła się do inż. Ossowie 
ckiego

o pomoc.
Pomimo, że jasnowidz we wszy­

stkich tego rodzaju wypadkach od 
mawia swych usług — wzruszony li

krwawego zbira, wa zarządziła inspekcję fabryki

iżkHJDNt ćkjŁGA KiNsA

yprzsdesa.kupno

Wia-SPRZEBAM  sklepik spożywczy, 
domość Sosnowiec w „Exprcsie“. 
SPiffiEiDAM place pod budowę. Cze. 
ladź, przy ul. Grodzieckiej. Wiadomość 
Czeladź, Synek, Sztuka.
DOM mieszkalny w Mysłowicach z 
wolnem mieszkaniem 3 pok. ewent. 6 
pokoi tanio do sprzedania. Wiadomość 
w adm inistracji „Expresu“.

POTRZEBNY zdolny stolarz na robo­
ty  budowlane. Czeladź, Rynek, L. Mio- 
Syński.

m
Kino

Wawei"
w Sielcu

obok kościoła 
Tei. 7-65.

m

Ossowiecki obszerny „ celem wzięcia udziału w wykryciu chowych pomocnikow. Rada handio Junga, aby przeszli do jego zakła-
jM H g b a  —   co m u się też w części pow iodło.

Jung znów zwrócił się do władz, któ 
re tym razem nie mogły mu pomóc. 
Zaskarżył więc Guagniniego do są- 
dsu Po drobiazgowetB resp&irz-eaiu 
sprawy (w aktach pozostały cieka­
we szczegóły, jak płace robotników 
i t. d.), sędziowie ogłosili wyrok, na 
kazujący robotnikom powrót do fa­
bryki Junga na tych samych warun 
kach co do płacy i godzin pracy, jak 
zdecydowała królewska rada han­
dlowa przed siedmiu laty.

Wyświetla od dnia 25 listopada br. i dni następne 
HARRY PE E L  jako detek tyw  w  w alce z h a fsd la r ia rrd  
ty w e g O  to w a r u  W  swojej najnow szej kreacji w ob razie  pt.

„ L u d z i®  b e z  © li l ic z a ei
w 12-tu olbrzym ich ak tac h  ze „złotej so rji” f ilm ó w !!! U lubieniec 
w szystk ich  HARRY PEEL. U każe się jako  obrońca kob ie t w  w a l­
ce z handlfirzam l żyw ym  tow arem  w  E urop ie  i A m eryce w  -wyżej 

u anom niasym  film ie.__________________ __

Następny pratjram: K apitan gw ard ii k ró lew sk ie j .
Wkrótce: .,K< USiUTA w mŁOMiENI a CH * z Oką Czeshową
Początek, seansów  w dni pow szednie: 1 — 6 w ie.z ., II — 8 wiecz. 
w  dni św ią teeyne 1 — 3.30, II — 5.30, III — 7.30 i IV — 9.30 w 

U prasza się Sz. Publiczność o przybycie ty lko  n a  se a a sy.

Magistrat miasta Będzina ogłasza

K O N K U R S
na d o s ta w ę  6 5 6  p a r  bucików  dla dzia tw y szkó l pow sz.

Oferty w zalakowanych kopeitach należy składać do dnia 
5 go grudnia rb. w Magistracie, Biuro Główne,

Bliższe szczegóły udziela Biuro Opieki Spoi. ul. Przecznn nr. ó 
telefon nr. 7 48.

R U BIN LIC H T.Wiosprezycent:
. •,

E L E K  T R O M O N

MAGAZYN O B U W I A

Mrozlewisz i S-ka
w  D ąbrow ie, u!. 3  Maja 14.
Poleca obuwie, Kalosze, śiregowcc 

po cenach najniższych.
T o w a r  p ierw szorzędny .

Stowarzyszeniom i związkom sprze­
daż na raty.

W yłączna sprzedaż  obuwia
DBL-KA.

w łaśc.: B ohdan  D om ański i Ska 
Mechaniczny Ir.siy ut dla Swiatłodruku 

i cynkografjl najnowszego typu.
W ykonujem y w szelkie roboty  w chodzące w za­
k res sw ia tło d ru k u  i cynkografji, czysto  i do­
k ładn ie  w  kolor.: czerw onym  i broazow ym , do 
szerokości 1.20 m. i d lu jo śc i n ieogran iczonej 
w  jednym  k aw a łk u  bez k lejen ia . P iine  roboty  
w ykonujem y n a ty eb iw a st. Ceny konkurencyjna. 

Na żądania  w ysyłam y oferty .

I  KR^L-HUTA, KATOWICKA &Ł
P rzy s tan ek  tram w ajow y: G ó ra  „R edena" Telefon N r. 15-94.

Choroby w yieciyo w 24 godz, jest niemożliwe
Ten, k tóry  obiecuje w yleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem . J e ­
żeli zgubiłeś nadzieje w yleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań  wyleczonych, naw et za- 

Leczę w szystkie choroby  z dobrym  skutkiem .

S, Santora
grarsic/ne

G o d ^ n y  p r z y f ę ć : 
od 8 — 1 i od  6—2 
w niedziele od 8— 1

MYSŁOWICE, 
P ia sk o w a  nr. 48. N atu ra lis ts .

PORTRETY z fo tografji, na gwiazd­
kę od 6 zt. W ystrzegajcie się przyjez­
dnych ajentów, wysyłanych przez 
nieuczciwe firm y. Żądajcie cennika i 
eam am awiajcie portre ty  tylko w Zakła 
dzie Pbrtretow ym  Lazara, Sosnowiec, 
P iłsudskiego 14.

. a coińv.?kc E pas raty i 
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapl- 
eerskim, Grabóv?skł9go, 

P'ogoó, Będzińska 23.

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy najlepsze K ursy Samochodo­
we Tiiż. Kleber Sosnowiec, ul. W ar­
szawska 22. Inż. K leber i Studencki 
Królewska H uta, ul. K atow icka 19. Nau 
ka- rano lub wieczorem. Sześeiocylin- 
drowo samochody. P raw o jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i­
nowe spłaty ęatam i, po ukończeniu 
kursu. n.    .
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkole szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. Przy własnych w ar­
sztatach. P raw o jazdy zapewnione na 
wszystkie system y wozów. K urs 150 
z l, p łatny w ratach. Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach.
D O B R Y ^A R O B E iE ~K ażdy z Panów 
zarobi miesięcznie do C00 złotych, za j­
m ując sią sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i  wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na por­
to znaczek załączyć.
POTRZEBNY pracow nik fryzjerski. 
Dąbrowa Górnicza, Opielak.
POTRZEBNA ekspedjentka do sklepu 
P r. Chałata, Sosnowiec, n a le  Rozwoju.

M A T R Y M O N I A L N  K

Przeszyta! I Napisz 1

Otrzpasz bezpłatnie!
W ielki ilu stro w an y  cen n ik  na rok  1930 za­
w iera jący  w iele na jnow szych  w ynalazków  
i n iezbędnych przedm io tów  w k ażdym do­
m u, ja k  radjo, eufeny , gram ofony, m aszyny 
do szycia, zegary, p la te ry  5 t. p. rzeczy. 
W szystk ie  n asze  tow ary  sprzedajem y n a  
w aru n k ach  niezwykle d o g o d n y c h  i na  

d ługo term inow e sp ła ty .
Zwracać się do firmy:

O/Tc. „E M O ”  M . O k oiK  Warszswa,
Zieiona 11, tei. 121-83.

NajUapryśrciejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, M y d ła : K rem u  
B E B E  S Z O P M A N A .

RAJCZYK W ładysław zgubił książkę 
wojskową wydaną przez dowództwo 73 
pułku piechoty w Katowicach i kartą
m obilizacyjną.______________________
BERN ART Józef zgubił książeczką 
wojskową zwolnienia wydaną przez 1 . 
K. U. Będzin. _____
PA P IE R N IA K  Stefan zgubił dowód 
osobisty w ydany przez starostwo bą- 
dzińskie. _____ __________ _____
W ŁADYSŁAWA Szulc zgubiła wy. 

,  ciąg z ksiąg ludności wydany przez
gminą Parzuiowice 
gmin y Kamińsk.

i  w y m e ld o w a n ie  z

OSOBA inteligentna, pracowita, su­
mienna, zna się doskonale na  kuchni, 
poszukuje posady u samotnego pana. 
O ferty nadsyłać do „Expresu“ Będzin 
pod „Sumienna". '

DW UCH MŁODYCH, sympatycznych, 
inteligentnych panów na stanowiskach 
pozna dwie panny tych samych zalet 
w celu m atrym onialnym . O ferty niea- 
nonimowe, możliwie z fo tografiam i 
nadsyłać do adm inistracji „Expresu
Zagłębia" Śosnowiec pod „Stały" i
„Spokojny".
GŁOW ACKI A leksander zgubił port. 
fel z k a r tą  wojskową wydaną przez 
P. K. TJ. w Sosnowcu.

ZGUBIONO wyciąg z ksiąg  ludności, 
wydany przez gm iną Płoniawy, Mpko- 
skiego powiatu, ziemi W arszawskiej 
na imię Edm unda M arjana B aranów .
s k i e g o . _______    ____
W ART’A K  Ja n  zgubił dowód osobisty 
w ydany przez, t .  K. P. stację Łazy.
TA BOR Franciszek zgubił dowód oso­
bisty wydany przez starostw o Będzin.

JA N  Wdowik zgubił dowód osobisty 
kolejowy wydauy przez D yrekcje Vv ar 
szawską Nr. 801.498.
G EA JD EK  Stanisław  zgubił książecz­
ko kasy chorych wydaną w Sosnowcu.
ZGUBIONO 2 weksle po*T00 zł. w ysta­
wione przez Śtauisław a Zakrzewskiego 
zam. w Skalbm ierzu na  imie An dr zet a 
Kuchny zam. w Sosnowcu, ul. Mate.]ki 
Nr. 4. p łatne jeden 1.XII-29 r„ drugi 
l.Ii-30 r. p łatne w Skalbmierzu. Wek­
sle niniejsze unieważniam.

DNIA 20 listonada wyprowadził suj 
Ch. Ol m er ze sklepu przy ul. M arszał­
kowskiej 34 w Zawierciu dom Ch. G. 
Szeinhaftowej. a wprowadził siq M. 
Rotblum. _______________ _________
UNIEW AŻNIAM  weksle wystawione 
w roku 1926 przez Jakóba Łyska z SosT 
nowca, Dębowa 8, na zlecenie Gryma i 
B otnera. Weksle te wykupione były 
przezemnio z banku we właściwym cza­
sie. J a k ób Łysek, Dębowa 8. _
LEOi'OLDOW I Palim ąee skradziono 
książeczką wojskową wydaną przez P. 
K. U. Bądzin, kw ity na książkę lO.łecia. 
które unieważnia.
ZAGINĄŁ piesek szary szerść długa, 
rasy  owczarek. Uprasza sie o odprowa­
dzenie za nagrodą 25 zł. na ul. K ołłą. 
ta j a 13 w Sosnowcu, Zygm unt Laskus.
ZAGINAŁ uiesek (sziiczka) maści żół­
tej. W abi sie K aruska. Łaskawego zna­
lazcą prosi o powiadomienie Ja n a  Se­
ra fin a  na  Piaskach, ul. P iask i N r. 7.

Wydawco: Helena Monsicrska. Druk. »Expres Zagiębia« Sosnowiec, ul. Teatralna. 1. tel, 4-94


